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Z koleją czasu mija także i rok 1S52, dla którego północ  dnia 
dzisiejszego, będzie hasłem jego ostatniej chwili. Zanim wszakże 
pożegnamy go wiecznie, przebiegniemy w krótkości, wszystkie 
ważniejsze wypadki, jakieini dni swoje naznaczył.

Kiedy w początku roku, BOG pobłogosławił Dom Panujący, po­
mnażając R o d z i n ę C e s a r s k ą ,  przez przyjście na świat d. 17/29 L u­
tego, J. C. W . Xięcia J e r z e g o  M a x y m il J a k o w ic z a , Syna J e j  C. W. 
W . Xiężucj M a r j i  M ik o ł a j e y y n e j , Małżonki J. C. W. Xięcia M a x v -  
m i i .ja n a  Leuchtenbergskiego; przy końcu tegoż roku dnia 20go 
Października ,(1  Listopada), niezbadanej w swych wyrokach 
OPATRZNOŚCI, podobało się D o m  C e s a r s k i ,  dotknąć ciosem 
bolesnym, przez powołanie do wiekuistego życia, J. C. W. X i ę c ia  
M a i y m i ł j a n a  Leuchtenbergskiego, Ojca nowo-narodzonego W nu­
ka JJ. CC. MOŚCI. Skon ten okrył żałobą D o m  P a n u ją c y ,  i 
podległe Berłu J e g o  ludy.

Jak co rok, tak i w 1852, W a rsza w a  kilkakrotnie miała 
szczęście witać w swych muracb, N a i j a ś n i e j s z e  O s o r \ .  Dnia 
4go Marca przybyć raczyli do tego miasta, JJ. CC. W W . W iel­
cy Xiążęta M i k o ł a j  i M ic h a ł  M i k o ł a j e m  ic z e ,  w  przejeździć 
.swoim za granicę.

Dnia 2go Maja, miasto ujrzało w sw'ych murach N a j j a ­
ś n i e j s z e g o  CESARZA i N a j j a ś n i e j s z ą  CESARZOWĘ. Pobyt - 
ten tein pamiętniejSzy, iż  p o  raz pierwszy w  dniu S w y c h  Imie­
nin, N a j j a ś n i e j s z a  PANI, raczyła gościć w W arszaw ie. Je­
dnocześnie z N a j j a ś n i e j s z y m  PAŃSTWEM, przybyła także i 
Wnuczka JJ. CC. MOŚCI, J e j  C. W . Niężniczka M a r j a  M a x y ­
m il  j a n ó w n a . Dnia 6 Maja, JJ. CC. MOŚCIE opuścili miasto tu ­
tejsze, udając się za granicę, zkąd N a j j a ś n i e j s z y  MONARCHA 
r a c z y  i powrócić do W a rsza w y  d. 28 Maja, a J e j  C. MOŚĆ dro­
gą morską, udała się z powrotem do Petersburgu.

W  połowie m. Listopada, J. C. W . C e's a r z e w i c z  W. Xiążę 
N a s t ę p c a  T r o n u ,  wraz z .1. C. W . C e s a r z e w i c z o w ą ,  Najdo­
stojniejszą Małżonką Swoją, zatrzymał się czas nieiaki w  W a r ­
szawie, powracając zzagrauicy do Petersburga.

Z członków Domów Panujących gościli -w w a rs za w ie :  J. K. 
W. Xiążę F r y d e r y k  K a r o i . Pruski; J. C. W . Xiążę P i o t r  
Oldenburgski, wraz z Jej C. W. Xiężną T e r e s s ą  Oldenburg- 
ską, a w czasie pobytu Swego w W arszaw ie, J. C. Wysokość 
jako Prezes Rady Głównej Zakładów Naukowych żeńskich w Ce­
sarstwie, odwiedził także i A i .e x a n d r y n s k i  Instytut Wychowa­
nia Panien w N ow ej-A lexandrji.

Z znakomitych zagranicznych Gości i Dyplomatów, znajdowali 
się w tym roku w  W arszaw ie:  Jego Wysokość Xiążę* Danii 
Piotrowicz N iegosz, W ładyka Czarnogórców; Roscti de Ro­
zsiewano Hetman wojsk Mołdawskich; Komandor Jose Ribeiro 
■da Silna  Sprawujący interesa Rządu B rezylijskiegp  przy Dwo­
rze J. C. MOŚCI; lir: Alfons M ęnsdorjj-Pouilly  Jenerał-Major 
wojsk AustrjaCkich, Poseł Nadzwyczajny i Minister Pełnomo­
cny J. C. Ii. Apostolskiej Mości przy -Dworze. N, PANA; Hr: 
Zeppelin Szambelau i Sprawujący interesa Dworu W irtem berg- 
skiego w Petersburgu. Z pierw szych zaś osób Państw a: Kan­
clerz Hr: Nesselrode; Prezes Departamentu Praw odawczego Hr: 
Błudow  i Iłz: Radca Tajny Hrabia W oroncow-Daszkow, Wiel­
ki Mistrz Obrzędów Dworu J. C. K. MOŚCI.

Z okoliczności skonu kilku Członków Domów Panujących za­
granicznych, D w ó r  C e s a r s k i ,  kilkakrotnie przywdziewał żało­
bę, W roku bieżącym zmarli: N. M.a r ja  Królowa P uńska. W do­
wa po Królu F ryderyku  JrI; J. K. W. L e o p o l d - F r y d e r y k  Pa­
nujący Wielki Xiążę Badnński: J. K. W . Xiążę G u s t a w  Xiążę 
Upplandji; J. K. W. Xiążę P a w e ł  W irtem bergski, Ojciec 
J.C.W. Wielkiej Xiężuej H e l e n y  P a w ł ó w ' n e j .—: U Dw o r u  C e s a r ­
s k i e g o ,  przywdzianą była Sinio-dniowa żałoba, po skonie Feld­
marszałka Xięcia W ołkońskiego  Ministra D w o r u  C e s a r s k i e g o , 
a wojska lądowe J. C. MOŚCI, nosiły 3-dniową żałobę zpowo-

du skonu Feldmarszałka Xięcia W elling ton , Naczelnego W o­
dza wojsk Angielskich.

Z Xiążąt Kościoła Rzymsko-Katolickiego zm arli: Kardynał Bi­
skup Castruceio C astracani; Kardynał Prezbyter Orioli i Kar­
dynał Dyakon Tomasz B ern e tti, niegdy Gubernator R zy m u ,  
który w r. 1826, od O j c a  Sgo L e o n a  XII, jeździł w Poselstwie 
do Najjaśniejszego PANA, na Koronację do M oskwy, i ztąd, 
w poczet ozdobionych Orderem Orla B iałego  policzony został.

W  liczbie rozlicznych ważniejszych obchodów, jakich rok­
rocznie W a rsza w a  jest świadkiem, nader pamiętnym jest od­
byty w roku bieżącym, w Kaplicy Zamku W arszaw skiego , 
obrzęd zaślubin JO. Teodora Xięcia W arszaw skiego , Hrabiego 
Paskiew icza-E ryw ańskiego, Pułkow nika pułku Preobraźeńskie- 
go Lejb-Gwardji, Fligel-Adjutanta J. C. MOŚCI, Syna jJOO. 
Xięztw'a N a m i e s t n i k o s t w a ; z  JW . Hrabianką Ireną W o ro h -  
cow-Daszkow, Panną Honorową N a j j a ś n i e j s z e j  CESARZOWEJ 
JMCI, Córką JW . Rzeczywistego Radcy Tajnego Hrabiego W o -  
roncowa-Daszkowa, Wielkiego Mistrza Obrzędów D w' o r u  J. C. 
K. MOŚCI.

Wznoszące się rok-rocznie Świątynie PAŃSKIE, i w tym tak­
że roku pomnożone zostały, już to nowo-wystawionemi, już odno- 
wionemi, już wreszcie lakierni, względem których wydano roz­
porządzenia tak co do ich budowy jako też ulepszeń, zarówno 
yv W a rsza w ie  jak w kraju. Do rzędu odnawlanych w W a rsza ­
wie, należą: Kościół po-P auliński Śgo DUCHA; XX. K arm e­
litów  na K rak:-Przedm ieśeiu; Śgo A l e x a n d r a  na N o w ym -  
Swiecie; XX. A u g n stja n ó w ,  i XX. R eform atów , któremu 
piękna przybyła ozdoba w Obrazie BOGA-RODZICY, ofiarowa- 
nvm i utworzonym przez Rafała H adziew icza, Professora Ma- 
larstxva w-Szkole Sztuk Pięknych w W arszaw ie . Obraz tent 
umieszczony został w frontonie tegoż Kościoła, gdzie była próżnia 
na zegar wieżowy. Nadto Kościół Ś. K r z y ż a , otrzymał w tym 
roku nowe w ielkie organy budowy P . R iemera, a Kościol X X . 
B ernardynów  i Sgo K a r o l a  Boromeusza, organy budowy P. 
Mielczarskiego. Z nowych Kościołów w kraju, powstały: w ni. 
Łom azach  i w Domanicach w Dyccezji Podlaskiej. W  W tfsa- 
szu  w  Guliernji A ugustow skie j, otworzono również Dom BOŻY; 
a we wsiach : Gozlice, w Dekanacie Koprzyw nickim ; w m. Ka­
mionce Pow: Lubelskim; we wsi Grabowic w tymże Pow:; 
■w Długosiodle  Dekan: W yszkow skim ; Tarczynie  Deka: B łoń­
skim; D zierzgow ie  Dek: P rzasnyskim ; w Poczesnej w Deka: 
Częstochowskim; w  Chełmie Gulf: Lubelskiej; w  Połajew ie  
Deka: Radziejow skim ; K urowie  Pow: Lubelskim; w W orow ie  
Deka: Grójeckim; wreszcie w Fajsław icach , w Gorzkowie, 
w  Szym anow icach, we wsi Ostrołęce, Lom pie  i innych, juź  
odnowiono, już zarządzono przystąpienie do odnowienia Kościo­
łów. Kościół parafjalny w  K orytn icy  pod Żelechowem, ocze­
kuje już tylko na poświęcenie.

W  r. b., dnia 31 Sierpnia, Instytut Oftalmiczny Xiąźąt Lubo­
mirskich, fundacji Xcia Edwarda Lubom irskiego, obchodził 25cio- 
letni jubileusz otwarcia swej ego w r . 1827.

Chętni wniesieniu biednym pomocy, tak mieszkańcy W a rsza ­
w y  jak  kraju, nie minęli i w r. 1852, żadnej sposobności do podania 
ręki niedoli, a łącząc zabawę  z dobroczynnym celem, nie mało się 
przyłożyli, to do hojnych dla biednych datków, to do znacznych 
darów na zwiększenie dobroczynnych zakładów, szpitali i t. p. 
Przed inńeiiii w tym względzie najpierwsze trzymają miejsce, 
przedstaw ienie am atorskie  dane 20 Lutego r. b. w Teatrze 
Wielkim, i zabawa kw iatow a  w Ogrodzie Saskim . Jak pier­
wsze tak drugie znakomite przyniosły korzyści dla biednych, a  
wzmagając dochody Warsz: Tow: Dobroczynności/ podały mu 
możność powiększenia liczby utrzymywanych starców i sierot, 
i założenia nowej, 7ej z kolei Sali ochrony, przy ulicy B row ar-  1
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nej. Inncnii zaś zabawami jakkolwiek nie tyle może świetnemi, 
ale również nader pomocnemi w  powiększeniu funduszów bic- 
doyCli, były  rozliczne bale i rozrywki niefytko w mieście tutej- 
9zem, ale i w różnych okolicach kraju, jak  naprzykład Lubli- _ 
n ic , W ło cła w ku , K utnie , Siedlcach, U icluniu , Rawie, Żele­
chowie, K aliszu, S ieradzu , P łocku, P u łtu sk u , P io trkow ic, 
i t. d. W  tem Ostatnim mieście, pamiętnym był.miesiąc Li-piec, 
w  którym poświęcony został Szpital łączny dla Clirzescian i 
Starozakonrtycb.

Niemniej znaczne byty w tym roku ofiary prywatnych osob, 
kióre najhojniej składane były w chwili, kiedypodobało się BOGU 
zesłać na Len gród, oraz i kraj cały, ciężką plago cholerę. Za­
ledwie .bowiem dobroczynny Rząd rozwinął swe działania, i po­
spieszył jak zwykle z nader hojną ofiarą; wszystkie że lak po- 
wieiąy dłonie, złączyły się w jedną, wszystkie, bez różnicy sta­
ny zespoliły się z sobą, ; każdy bez względu narożnicę wyzna­
nia, śpieszył dorzucić grosz JFdowi dla osłodzenia ogromu nie­
szczęść szerzącej się zarazy. Zbyt świeżo w pamięci tkwią 
nam te wspomnienia, aby na nowo przedstawiać ifch obraz, 
zwłaszcza gdy o postępie cholery, zaradczych przeciw' niej środ­
kach i codziennych wypadkach, udzielaliśmy szczegółow e wiado- 
domości. Dodać tylko” musimy, źe w  W a rsza w ie  od daty poja­
wienia się epidemji, to jest od dnia 8go Lipca do dnia ukończe­
nia, zachorowało osób 11,046; wyzdrowiało 6,336, a umarło 
4,710; zaś w calem Królestwie od daty pojawienia się po d. 11 
Grudnia r .b ., łącznic z W arszaw ą , zachorowało 101,848, Wyzdro­
wiało 53,818, umarło 47,770. Były jeszcze i późniejsze Wypadki 
śmiertelności W'Królestwie, co dowodzi źć cpidemja  la W okoli­
cach jego nie ustala jeszcze zOpclnie.

Kiedy W chwilach tej okropnej klęski, lud nasz zawsze i cią­
głe w'żorow:o pobożny, gorliwiej jesżcźO ućiekał śię do BOGA, 
wówczas to, również. z dobrowolnych ofiar odnowiono w szy­
stkie prawie statuy religijne, których //  ąrszaw a  to po pln- 

' cach publicznych, to na frontach domów prywatnych, znaczną 
liczbę posiada. Do rzędu uajozdobniej odnowionych, należy 
statuą BOGA-RODZłCY P c s s s c n ^ e M r W ^ m ^ ^
tuy ŚgB j f f l^ !A7tj»OOT7ŻbkWfr,'h'ap!!le7r AłlłlRlh I J'.i:™ .ft
i obok domu Ór: Alex; Przezdzieckiego. R ó w n i e ż  na prowincji, na 
podziękowanie BOGU, za usunięcie pomoru, stanęły liczne fi- 
gury.
°  Niemałą jak  zwykle cyfrę wyniosły zatwierdzone w tym roku 
przez Rząd, a poczynione przez prywatne osoby darowizny i 
zapisy, na Kościoły, Szpitale i różne dobroczynne Jnstytuta. Do 
znaczniejszych należą; Rozalji z Xiąząt Lubomirskich R zew u ­
skiej, rs. 6,000; XiędzaJakóba Kupieckiego rs. 2,550; Doroty 
z Majewskich Iżyckiej rs. 1,500; X. Filipa Felicjana Szum bor- 
skiego, Biskupa Grecko-Unickicj Dyccezji Chełmskiej, rs. 678'kop. 
201/* ; Xdza Piotra M ichałowskiego, rs. 750; X. Franciszka a P a­
ulo Paw łow skiego, Biskupa Płockiego, rs. 300; X. Piotra M icha­
łow skiego,rs. 750; Moniki Lenniowicz rs.900; Józefa K rzyżano­
w skiego, rs. 11,963 kop. 58; Jana Kuczewskicgo, rs. 1,500; Fe- 
lixa K orw ina, rs. 6,330; E le o n o r y  Lubieńskiej, rs'.7SO; hiemnięj 
wiele innych, a między temi znaczny zapis ś. p. Ignacego Zebro­
w skiego, z którego wiele Klasztorów' i Instytucji Dobroczynnych 
korzysta.

Te różnorodne i tak liczne dobroczynne ofiary, pomnożone 
zostały bojnemi ze strony Rządu zasiłkami, gdy prócz grassu- 
jącej klęski w całym kraju, w'ynikly jeszcze nader silne pożary, 
a  które nawiedziły znaczną l ic z b ę  miast, jako to: Kalisz, B aka­
łarzem , W ęg ró w , P raszkę, Raków  i Zakroczy m. Oprócz tych by­
ły  różne pogorzelc w  kraju oraz i w / / 'arszaw ie, a w tej 
ostatniej najsmutniejsze w' zakładach Piotra Steinkellcra  na 
Solcu  i fabryce machin B anku  Polskiego tamże, oraz w pała­
cu N am iestników  Królestwa na K rak.-Przcdm ieseiu. Gmachy 
le jednak powstały na nowo; zakłady przemysłowe, o których 
mowa, nic ustały jak przed tern w działaniach, a troskliw ością 
Rządu, piękny pałac budowy A ignera , z rokiem przyszłym, 
w  dawnej okazałości ukaże się.

Liczbę celów dobroczynnych pomnożyło w tym roku 5,000 bi­
letów naloterję urządzoną w Petersburgu, na korzyść Zakładu 
A l k x a s t i k v n s k i e u o  Ew angelickiego  p ł c i  żeńskiej, zostającego

pod opieką N. PANI. Rozprzcdaż tych biletów, poruczona z woli 
JO. Xięcia N a m ie s t n ik a  Królestwa, Administratorowi Loterji tu­
tejszej W . S. Jakubow skiem u, przeszła wszelkie oczekiwania, 
albowiem wkrótce popuszczeniu biletów w obieg, lakowych zu­
pełnie zbrakło.

Obok już wymienionych, tyle pomocniczych, a przez Rząd 
przedsiębranych środków, wiele także ze strony Jego ogłoszono 
w' ciąguroku postanowięń, dotyczących administracji krajowej, 
pod każdym względem i w każdej w szczególe gałęzi służby. 
Wszelkie Władze Centralne, jako też Instytucje Rządowe,. nie 
przestawały, pierwsze czynności swych rozwijać, a drugie z postę­
pem czasu coraz wzrastać. Ustanowiona przy Dyrekcji Ubez­
pieczeń Raksa Główna Oszczędności, ciągle błogie wydawała-o- 
woce. Dobrodziejstwo tej to Instytucji rozszerza się dalej po kraju, 
i \Vr. b. przybyła jeszcze jedua filjalna Hassa Oszczędności, o tw ar­
ta w  Łęesijcy. Jest to dziesiąta z kolei; inne dziewięć: w / / 'a r­
szaw ie, Radom iu, Lublinie, P łocku, Suw ałkach, Kaliszu, 
W ło cła w ku ,Ł o d z i, i Częstochowie znacznie już wzrosły.

Zawsze chętnie zwiedzana przez Artystów' W a rsza w a ,! w  tym 
roku liczne dzieci M uz posiadała. Gościli tu : Siostry Zofja i Izabella 
Dulckem, pierwsza fortepjanistka; druga grająca na melofonie';. 
Adolf Koeckerl skrzypek; Pani Sikorska  (Morjani) śpiewaczka; 
Emilja de Meric śpiewaczka Opery W łoskiej; Marja Dobre, 
śpiewaczka Wielkiej Opery w Paryżu; Ludwik Volangc  fortc­
pjanista; Nikodem B iernacki skrzypek; Samuel Kossowski vio- 
loncżelista; Luiza B erw olff lOcio-lelnia A rtystka grająca na 
skrzypcach; Elżbieta C hristiani wiolonczelistka; August Mohlar 
fortcpjanista; Krystjan Kellerm an  \iolonczelista; Edward F ra n ­
kenstein  skrzypek; W alerja Rupplin  śpiewaczka; Kazimierz 
Lar!u skrzypek; nakoniec trzy  siostry N eruda , z których // il- 
helm ina  zajaśniała całym błaskicm talentu i g r ą  na skrzypcach; 
i Antoni K ytski Fortepjanista Nadworny N. Królowej Hiszpań­
skiej i N. Króla P ruskiego, który świetną grą swoją na lor- 
tepjanie, przypomniał nam owe tryumfy jakie niegdyś mię­
dzy nami zbierał brat jego A polinary, Nadworny Skrzypek 
solista N. PANA. Obok lego goszczą dotąd w W a rsza w ie  strv-

k -ed ry c ti -T-ówni.‘ó-t-e<U‘n o ' i / i i n e r a-ySefflnmtMa-stóew
się jako fortcpjanista, a drugi jako m elofonista.

W  roku bieżącym literatura wzbogaconą została ważnemi 
płodami. W  piśmiennictwie naszem pojawiły się obficie dzie­
ła wszelkiego rodzaju, tak treśei religijnej jak naukowej, lub 
czysto bellctrycznej. Donosząc wswoim czasie o wyjściu z nich 
każdego, nie widzieiny potrzeby powtarzania tu tytułów , a ogra­
niczamy się jedynie na wyliczeniu nazwisk autorów których pió­
ru  zawdzięczamy te płody. W  różnej treści pisali: W . A. M acie­
jo w sk i, lir: Rzew uski, Korzeniowski, K raszew ski, Dr Tripplin , 
Chodźko, Zygmunt K aczkowski, .1. N. Kam iński, Baron Rasla- 
w iccki, K ondratow icz, F. M. Sobieszczański, Toni: Dziekań­
ski, Cieszkowski, Siem iński, Ad: Am: Kosiński, Gregorowićz, 
W icn iarski, Bogucki, Ewa Felińska, i inni, którzy już to 
pracami oryginaluśmi, już przyswojeniem ważnych dzieł obcych 
języków, położyli nie małe w piśmiennictwie krajowem zasługi. 
2  tłónfaczów szczególniej ha wzmiankę zasługują : Ignacy Badeni 
i Leon Rogalski.

Do rzędu dzieł Ważnych a wydanych w obcych językach, 
należy dzieło fra n e n zk ie  znanego Ekonomisty i  F in a n s is ty  Rad­
cy Tajnego Ludwika Tęgoborskiego: O siłach produkcyjnych  
w R ossji. _

A stronom ja , która Od łat kilku ciągle noweini wzbogaca się 
odkryciami, pomnożyła do 31 liczbę znanych planet. Odkryte 
w r. ,b., 8 nowych asteroid, s ą : Talja, Psyche, Thetis, Melpome­
ne, F ortuna , M assilia, L u fe lu i, i odkryta'16 z. lii. przez llindM, 
dotąd nienazwana. Z kom et, wróciła rozdwojona kometa B ieli, 
obserwowana przez S tru ve  w  Pułkow ej i Xdza Secchi, w R zy ­
m ie, i nowo odkryła przez Bogdana Szw ejcer, w  Moskwie. Otto 
S tru ve , wzbogacił astronom ję  najdokładniejszym opisem cieka­
wego planety S a turna .

Co się tyczy nauk przyrody, chemji i archeologjt, wszystkie 
te w  r. b.,*znakomite zrobiły postępy, a czego dowodem, to świe­
że odkrycia nieznanych nam dotąd istot, to owe wypadki ty o- 
licznych nowych doświadczeń chemicznych, to wreszcie owe za-



miłowanie ,\v edgrzebywanju slarożytniczych zabytków; o czeni 
wszystkimi po szczególe nieomieszkaliśmy w swoim czasie pisać.

Statystyka pism perjndycznycb, w porównaniu z r. 1851, nie 
przedstawia zmiany: dziennikarstwo składało się z Gazet: R zą­
dowej, P olicyjnej, W arszaw skiej, Codziennej, D ziennika,)?ar- 
szawskiego  i naszego S u r je ra  W arszaw skiego , inne pisma w y­
chodziły, to miesięcznie, to tygodniowo, a między temi najwa- 
żniejszemi były jak dawniej: P am iętn ik  R eligijno-M oralny  i 
Bibljoteka W a rszaw ska , coraz więcej odznaczająca się staran­
nością i doborem artykułów, zawsze z zadowoleniem czytana 
i więcej upowszechniająca się. Również stan kalendarzy pozo­
stał len sam; większe wszakże starania i gorliwość wydaw ców, 

jak  lego dowodzi np. kalendarz .(. Ungra, i ten rodzaj piśmien­
nictwa znakomicie podniosły. To samo powiemy wkrótce i o ka- 
lendrzu P Strąbśhiiegó, który ma wyjść z początkiem r. p.

Z wydań zalecających się doskonałością rycin, drzewory­
tów, lub litografji, zasługują na szczególną uw agę: Monupieii- 
ta  R egum  Poloniae Cracoviensia, nakładem B. II oIJ'a w Pe­
tersburgu , z 24 rycinami, według rysunków Michała Slacho- 
w icza  i Hr: Maxymiljana F redry, cytowanych przez F. K. 
Dietricha, a litografowanych przez Maxa Fajaiisa. Podobnież 
ostatni z nich odznaczył się nie mało w wydawanych przez siebie 
W izerunkach  Polskich, portretowaniem znakomitości tego- 
czesnych- Przy tej sposobności należy się zaszczytna wzmianka dla 
Hrabiego Alexan: Przezdzieckiego  i Barona Edwarda Rastaw ie- 
ckiego, jako wydawców zapowiedzianych W zo ró w  sztuki śre- 
dnio-wieeżnej w dawnej Polsce; (vide Nra K urjera  310 i 340).

W r .i i .  otwartą została w W a rszaw ie  nowa Xięgarnia, przez 
Pana M. Friikling, w domu Hr: Ordynata, Zam oyskiego.

Pod względem literatury dramatycznej, rok ubiegający dlaTea- 
trów  W arszaw skich, był również świetny jak poprzednie. Nowe 
opery, dramaty, komedje i balety, jedne po drugich ukazywały 
się na seenie naszej. Oto ich statystyka:

Dzieła przedstawione w Teatrze Wielkim: Drania. Niem owa, 
w 6ciu aktach z francuz: PP. A nicet Bourgeois i Michała M as­
son, iłćm: J. S. Jasińskiego, (z muzyką Pb M fifigpanij.— D ra ­
m a t obyczajow y. Mierność i  zbytek , w'5ciu aktach oryginal­
nie napisany przez Baltazara Gwozdeckiego.—  D ram at -■ P ajac, 
w 5ciuakt: z Iran: PP. D ennery  i M arc-Fournier, tłom: Sewe­
r y n a  Kaplińskiego.-— Opery: przedstawione przez Artystów Pol­
skich : Dobra noc Panie P antalon, Opera komiczna w Im akcie, 
z frau: PPlLaokroy i dc Moreau, llóm: i.podkład pod muzykę 
Leopolda M atuszyńskiego; Muzyka Alberta Grisar. Paplą, ..czyli 
Duch zdradzonej, Opera fantastyczna w 2ch akiach z franc: P. 
de S t. Georges, muzyka P. de Flotaw , tłom: i podkład Lcop: 
M atuszyńskiego. Dolina A ndorry , w.3ch akt:, poezja P. de St: 
Georges tlóm: J.S. Jasińskiego, muzyka P .Haleey, (z tańcami no­
wo ułożonemi przez P. Romana Turczynow icza , z muzykami 
nowemiłg. Dobrzyńskiego i Józefa S ttfm ie g o ) .  Opery odegrane 
przez Artystów W ło sk ich : P u ry ta n ic  w  3ch akt:, poezja Hr: 
Pcpoli, muzyka Btdlinicgo. M arja  de Rohan, w 3ch akt: Sal­
wator, Cammerano, z muzyką D onizcttego. A tilla , w 3ch 
akt: z prologiem; poezja Temistoklesa Soleni, muzyka J. V erdi. 
Opera w znow iona : N iem a z P ortic i, z tańcami uowo-ułożone- 
mi przez P. R. Turczynow icza . D iw ertisseinent nowe: Pałac  
kryszta łow y w Londynie: układu P. R. Turczynow icza , z mu­
zyką Józefa Stefanicgo. ,Uroczystość R ó ż : układu P. Romana 
T urczyn o u jcza , z muzyką Józefa Stefanicgo. Miłość p rzeb u ­
dzona : kompozycji i układu P. Filipa Tąglioni, i  muzyką PP. 
P anizza  i Józefa Stefanicgo; (w którym po długiej słabości wy-* 
stąpiła Panna Anna S tra u ss).—  Debiutanci wciągu roku byli: 
M orjani Sikorska, Panna Zabrocka, Pan Swieszewski, Panna 
Repka, i PanNowitiski. Z tycliP. Swieszeiosjii powiększył gro­
no Artystów naszych. Nadto P. Ig: Dobrzyński, po śmierci Ni- 
deckiego, objął obowiązki Dyrektora Orkiestry; a pierwsza 0- 
pera, którą dyrygował, była Robert Djabeł; nową zaś przez 
niego wyuczoną i wystawioną była Dolina A n d o rry .— Z dzieł zas' 
nowych przedstawionych na scenie Teatru Rozmaitości, b y ło : 
Komedji 16: Doktor Robin, w  lm  akcie z franc: P . P rem aray, 
tłóm: Józefa Komorowskiego. Serdeczna P rzyjació łka , w3ch 
akt: oryginalnie wierszem napisana przez Stanisława Bogusław skie­

go. Zona k tóra  oknem w yskoczyła , kom: w lm  akcie z franr 
PP. Scribe i Lemoinc. tłóma: Kornelji M ikułowskiej. S ięg a  
III, R o zd z ia li,  w lm  akcie z franc: PP. Picrron \L a ferriere , 
tłóm: przez Antoninę Komorowską. N auczka  od K uzynki, w lm  
akcie z franc: PP. Decourcelle i 'feodora B arriere , tłóm: Anto­
niego Gellerta. Ostatnie pożegnanie, w  lm ak: z franc: PP. 
Barbiere  i Carre, tłóm: J. S. Jasińskiego. Bogu dzięki j u z  
n a kry te , w lm  akcie z frańc: Leona Gozlan, tłóm: Józefa Komo­
rowskiego. W yda len i córkę za mąż, w  lm  akcie z franc: PP. 
Laurencin  i M arc-M ichcl, tłóm: Seweryna Kaplińskicgo. R oz­
sądna żona, w  lm akcie z franc: Pani Karoliny B erton, tłóm: przez 
Matyldę Zielińską  (Moroz). G arrik w  B rysto lu , w  4ch akt: z niera: 
tłóm: przez Seweryna Kaplińskiego. L a u re tta ,  w  lm  akcie 
z niemiec: przez Janczewskiego. N ow y Pojedynek, w lm  akcie 
PP. Clairmlle  i Cordier, tłóm: Maurycego Halperta. M ą żo 3 c h  
kolorach, w  3ch akiach z francuz: PP. Desnoyer i Raym ond , 
tłóm: Antoniny Komorowskiej. R ozw ód v. Dwie m ęża tki, w  2cli 
akt: oryginalnie napisana przez Jana Chęcińskiego. Zam ek na  
C zarnej skale, w lm  akcie z franc: PP. L a fa rg e  i S iraud in . 
Zawieszenie broni, w  ?ch aktach oryginalnie z niemiec: tłóm:. 
— Komedji ze śpiewem  2. Folw ark P rim eroze, w lm  akcie 
z franc: PP. Cormou  i D u tertre , tłóm: Antoniego Gellerta, mu­
zyka P. N argest. K aw aler de Pezenas, w 2ch akt: z franc: P . 
Laurencin , tłóm: przez Karolinę M ikułowską, muzyka Adama 
Tarnow skiego .— M onodram y  2. Lokaj za  Pana,ze. śpiewkami 
oryginał: napisany, przez Al ex.: Ładnowskiego, muzyka Adama 
Tarnowskiego. W ojtuś, na przed sta w ien iu  Opery Robert D ja ­
beł, słowa P. Ambroise, muzyka układu PP. Enge: D ejaze t i 
Adama Tarnowskiego, przerobiony przez J. S.Jasińskiego.— Me­
lodram at 1. G raziella, w lm  akcie z franc: PP. Barbiere  i 
C arre, myśl wzięta z Poufnych zw ierzeń  L a m a rtin a , tłóm: J. 
S. Jasińskiego, muzyka Franciszka M ałgockiego.— Obrazek dra­
m a ty czn y  1. B ia ła  K am elja, w  lm  akcie tłóm: przez Andrze­
ja  Listow skiego .—  Co kto lubi, (Quodbbet) ułożony z różnych 
nowych scen : J.S. Jasińskiego  ijednej W acława Szym anow skie­
go. Nadto w drugiej części, była graną nowa scena liryczna o- 
ryginalnie napisana przez Teofila L e n a r t o w i c z a , zmuzyką Fran­
ciszka M ałgockiego .—  Komedje w zn ow ione: Lektorka. P io tr  
M arynarz. Mąż zaw ojow any. Zoc. K rzyżyk  zło ty. Zachód.
'słońca. M elodram a: W łóczęga . W  ogóle było widowisk: 
W TcaJrzc W ielkim  231. W  Teatrze R osm ailo ło i 170. W  Po­
m a ra ń cza m i  2. W  Zam ku  1; oprócz śpiewów które dwa razy 
■wykonali nasi Artyści na wieczorach. Nakoniec Maskarad 9. Je­
dną z naj ważniejszych w tyiu roku dla Teatru Wielkiego pamią­
tek, jest pobyt w nim N. PANA, który w chwili bawienia 
w W arszaw ie, raczył go zaszczycić obecnością SwoJą.

W  tym ogólnym ruchu psimiennictwa wszelkiego rodzaju, od­
znaczyły się także utwory muzyczne, nie tylko ilością, ale także 
i wartością swoją, a imiona Ig .F . Dobrzyńskiego, J. S te fa n ie -  
go, S.t: M oniuszki, Xcia Kazimierza Lubom irskiego, i .  N ow a­
kow skiego, Marcellcgo M adejskiego, Kazimierza W ern ika , 
Wilhelma Troschla, Ignacego Komorowskiego, Kajetana K ra ­
szewskiego, Wincentego Proliazki, M ałgockiego, M. D ietri­
cha, i t. p., znowu w tym roku przez nowe i wyborowe utwo- 
ry , powiększyły swą wziętość. W  lżejszych kompozycjach, od­
znaczyli się również: Hrabia Sim onicz, Teodor H ertz, Ant: U ertz-  
herg. Mar celi i I / c r u c r i  tyle innych kompozytorów przyjemnych 
Polek i Mazurków; dostarczyli ich również nie małą liczbę: Achtel, 
Chojnacki, i t. d.; z tych lżejszych utworów, wydano w tym 
roku l O l ,  to je s t: walce 4; przez kobietę 1, polek 31; bez­
imiennie 2; przez kobjpty 3; galopada  1; polki m a zu rk i3; przez 
kobietę 1; kontredansów  S; m azurków  20; przez kobiety 7; 
bezimiennie 1; oberki 2; różnych śpiewów i kom: 19.

Nie zbrakło nam i na widowiskach wszelkiego rodzaju. W raz 
z Nowym rokiem przybyły do nas dwa słonie A frykańsk ie , k tó­
re już poprzednio znane były w W arszaw ie  w meaażerji P. 
Antoniego Preyscher. Około połowy Lutego widzieliśmy dwa 
żubry, które wyprawione z puszczy B ia łow ielskiej i przezna­
czone w darze dla Mcnażcrji w Schoenbrunn  pod W iedniom , 
wiezione były przez W arszaw ę. Długi bardzo czas na placu 
za ogrodem Krasińskich, oglądano Kosmoramę Sachsa; uadla



Cykloramę P. Hobson, przedstawiającą podróż z O stendy  do 
L ondynu; Kellera  z truppą, przedstawiającą obrazy z żywych 
osób; Lidka  mechanika z figurami woskowemi, i nakooiec jedno 
z najpiękniejszych, lo jest wielki obraz Chozroego D u zzi  przed­
stawiający T rzy  M ęczenniczki.

Z liczby zakładów wszelkiego rodzaju, w które obli taje W a r-  
szaw a , kiedy jedne wzrastały, inne znowu ulepszały się ciągle. To 
samo możemy powiedzieć i o budowlach, które w tym roku zna­
komicie pomnożone zostały. Z budowanych lub wykończonych 
są : b. Zamek Królewski; fronton Szpitala Ujazdowskiego; ko­
szary z Szw ajcarsk iem i fasadami w .licach; dom Radcy Sta­
nu Bław ackiego  w  Alejach; dom M alhomme  na rogu ulicy 
K rólew skiej i Saskiego Placu; wspaniały gmach W. Grodzi­
ckiego  na l ir  a:-Prz. edmieśc iu , k tóry  już w  części jest zamie­
szkały; ozdobnie przerobiony dom Prezesa H ryniew icza  przy 
ulicy Miodowej; podobnież uzupełniający się dom Hr: Alexandra 
P rięzdzieckiego  obok gmachu Resursy Kupieckiej; i Hotel S a ­
sk i W . Reszke, odnowiony z gruntu.

Z  funduszu budowlanego, postanowieniami Xcia N a m ie s t n ik a  
z  lat 1815 i 1817, ustanowionego, wzniesiono w W arsża io ic  7 
nowych domów, co liczbę ogólną gmachów przy pomocy tego 
funduszu, od owego czasu wystawionych, do 44S podnosi.

Z tej wzmianki pobieżnej nie możemy Wyłączać i części mia­
sta  przy ulicach W areckiej, Chmielnej, Jerozolim skiej, rogu 
M arsza łkow skie j, wreszcie B rackiej, gdzie również liczne po­
w stały budowle; a co się tycze ulicy M arszałkow skiej, la zy­
skała rozszerzenie od Ogrodu Saskiego. Na gruncie sprzeda­
nych posessji Bankowych, równie jak  na gruncie przy ulicy S ien ­
n e j  obok In s ty tu tu  O ftalm icznego, wkrótce ozdobne ujrzemy 
zabudowania. Obok tego położony, został pod budowę gmachu 
na główne w arsztaty dla Kolei Ż elaznej W a rsża w sko -W ie-  
deńskiej kamień węgielny, kfóra to budowa wzniesioną zostaje 
w  blizkości zabudowań dworca tejże kolei.

Najpiękniejszą w szakże ze względu na wygodę i ozdobę miasta pa- 
mTĄtką, jest bezwątpienia dzień 16 Listóp: r. b., w którym JO. 
F e l d m a r s z a ł e k  Xiążę W ^ ^ A W ^ ^ r a M a ^ P ^ s K r e w t c ^ K ^ -

Wojskowych jako i Cywilnych i przedstawicieli różnych W ładz 
miejscowych, dopełnić raczył osobiście założenia kamienia w ę­
gielnego na wodociągi w  W arszaw ie. Poświęcał uroczyście roz­
poczęcie tej pracy, JW . JX. Biskup F ija łkow ski, Administrator 
Archi-Dyecezji W a rsza w sk ie j.

Nie spuszczono także z uwagi upiększenia ulic W a rsza w y , już 
przez zaprowadzenie na nich nowych chodników, już przez prze- 
brukowanie tychże, gdzie tego okazała się potrzeba.

I okolice W a rsza w y , przyozdobione zostały. Z jednej strony u- 
piększył się znakomicie, znany wszystkim Grossów (A lexan-  
drów ka); z drugiej, przez wykończenie drogi b itej zS łu ze w a  do 
W illanow a, zbliżyła się do W a rsza w y  la wspaniała Hr: Augu- 
stostwa Potockich, villa, ulubione przejażdżek W a rsza w ia n  
miejsce, w  którem troskliwość Właścicieli, wspaniałe zaprowa­
dzając roboty wodne, świeże mu prawo do nazwy nowego W ersa lu , 

•■•nadała.
Do najmilszych naszego zdania sprawy obowiązków', liezemy no­

towanie postępów;, jakie czyni corocznie Andrzeja Hrabi Z am oy­
skiego  i spółki Żegluga P arow a  na rzekach spławnych Kró­
lestw a. Treściwie zbierając to cośmy we właściwym czasie 
szczegółowo Czytelnikom naszym podawali, powiemy, iż Żegluga  
P arow a  w  upływającym roku, rozwinęła się tak pod względem 
swej działalności i stosunków, jako i pod względem liczby swych 
statków'. Co do żeglugi frachtowej, jakkolwiek mniej za grani­
c ą  szczęśliwy na pszenicę  odbyt, przy stosunkowo dosyć Wyso­
kich cenach w kraju, mało do spław u na sprzedaż Gdańską za­
chęcał, jednakże w roku bieżącym, gabarami Żeglug i P arow ej 
spławiono zboża, do 2,000 łasztów (około 60,000 korcy), to jest 
znacznie więcej aniżeli lat poprzednich. Holunek drzewa Rządo­
wego z Nowogeorgewska  do ft a rszaw y, również korzystny 
jak  w roku przeszłym przedstawia rezultat, ^ąmówlony przez 
Bank Polski u Żeglug i Parow ej spław z Zaw ichostu  do W a r­
sza w y, żelaza Bankowego z zakładów Ireny  i Ostrowca, na lat 
kilka stałó statkom zapewnia zajęcie. Frachtem pow'rotDym zGduń­

ska  do Królestwa, prócz większej aniż.eli zwykle ilości wszel­
kiego rodzaju towarów, sprowadzono także szyny angielskie, do j i
budującej się kolei W arszaw sko-P etersburgskiej. Co do że- j
glugi pasażerskiej, mimo epidemji, która w ciągu lata całe Kró­
lestwo a w szczególności W a rszaw ę  nawiedzając, odstręczała 
powszechnie od wszelkiego rodzaju komunikacji, a mianowicie też 
odjazdy wodnej, jednakże jazda pasażerska, w stosunku doprzeszło- 
rocznej, jeszcze w’ roku bieżącym nowe uczyniła postępy. Prócz , 
"kursów bowiem z W a rsza w y  do granicy Pruskiej, które prawie 
bez zmiany, jak  w roku 1851, przez ciąg całej żeglugowej kam- 
panji regularnie co dni 4, paropływem Nr 6 Sandom ierz, pro- 
wadzone były; w roku upływającym, od środka miesiąca Maja 
do końca Września, odbywano po raz pierwszy w naszym kraju, 
wodne kursa pasażerskie pod górę, to jest z f i  a rsza w y  do Z a ­
wieli osi a. Do tej jazdy przeznaczono paropływ K raków , o sile 
32ch koni, który w tym celu ze zwyczajnego holownika, tymcza­
sowo na statek pasażerski przerobionym został. Każda podróż pa- 
ropływu do Za v> ich os la  i napowrót, wraz z przystankami pół- 
dziennemi, tak w W arszaw ie  jak i w Zawichoście, trw ała dni 
pięć, a dnia szóstego następna przypadała jazda. Liczba pasaże­
rów statkami parowemi w roku bieżącym jeżdżących, wynosiła: 
między W a rszaw ą  a Ciechocinkiem  i miejscami pośredniemi o- 
sób 5,400; podobnież między W arszaw ą  a Zawichostepi, osób 
2,600; razem ruch na statkach parowych wynosił osób 8,000. 
Jeżeli więc mimo pamiętnej tegorocznej plagi, mimo że obecne 
paropływy dla pasażerów tymczasowo i naprędce tylko urzą­
dzone, wielkich dogodności przedstawiać nie mogły, Publiczność '
nasza już tyle do jazdy parowej pasażerskiej okazywała chęci i za­
pału, należy wnosić, iż zapał ten i życzliw ość, o ile to być mo­
że, jeszcze w roku przyszłym wzrosną, gdy do odbywania kur-1 
sów pasażerskich przeznaczone zostaną dwa nowe w w arsztacie  
Spółki Żeglugi Parowej na Solcu  zbudowane statki, które, prócz |
znakomitej szybkości, jak  to szczegółowo dawniej opisać mieli­
śmy sposobność, dogodnością, wykwintem, i zbytkową elegancją 
przewyższają zagraniczne. Te dwm nowe statki parowe pasażer­
skie są:- Płock  i W łocław ek, (ten sam, który wegłdg poprze- 
d n ic ęo  z a m ia ru ,  m ia ł  s ię  z w a ć  N iesza w a). Każdy z  nieb opatrzony 
jest machiną parową o sile 60 koni, z F ra n c ji z fabryki P. Winc: 
Gache z N antes  pochodzącą. Korpusy są przez naszych rzemie­
ślników zbudowane z żelaznych wręgów i blachy, pochodzących 
z Rządowych Zakładów Górniczych w N ietu lisku . W nętrza ka­
ju t wyrobione są przez Artystów i fabrykantów/?'arszawskicli; 
kilkanaście zaś w każdym paropływic znajdujących się obrazów 
olejnych, ku ozdobie ścian służących, wypracowali młodzi znani 
malarze, byli uczniowie naszej Szkoły Sztuk Pięknych. Prócz tych 
dwóch paropływów, przybyły w roku bieżącym, dwie nowe gaba-, 
ry  W anda  i K onstancja, których ogólna liczba obecnie 20 wynosi. 
Winniśmy nadmienić, iż jak  w roku zeszłym dla dogodności pa­
sażerów do Ciechocinka odpływających, w  W arszaw ie  od stro­
ny N ow ego-Z jązdu, zbudowano na stosownym pontonie embar- 
kader, w  którym wizowanie paszportów, składanie pakunków i 
tłómokóWjOraz ich rewizja i ęxpedycja celna się odbywa; tak w u- 
ptywającym roku, wystawiono dwa nowe nmbarkadery, z któ­
rych jeden dla pasażerów do Zaw ichostu  odpływających posta­
wiono w lU arszaw ic  wprost N ow ej Jerozolim skiej drogi, drugi 
zaś umieszczono w samym Ciechocinku, gdzie ze w zględu nie­
przystępnych w tern miejscu brzegów W isły ,  nader był pożąda­
nym. Nareszcie nie możemy do innego przejść przedmiotu, bez 
przypomnienia jeszcze Czytelnikom, odbytego w zeszłym miesiącu 
w  Płocku, uroczystego aktu poświęcenia statku parowego pasa­
żerskiego Płock; uaktórym  akcie Hr: Andrzej Zam oyski, Główny 
Żeglugi Parow-ej przedsiębiorca, tak serdecznego azarazem wspa­
niałego od miejscowych Obywateli doznał przyjęcia. Jesteśmy 
przekonani iż oświadczenia wdzięczności i uwielbienia, jakie w d. 
8ym Listopada r. b., mieszkańcy Płocka  zacnemu Hrabiemu, w y­
nurzać mieli sposobność, cały kraj szczerze i jednomyślnie po­
dziela i czuje, względem Tego, który dla ogólnego dobra i pożytku, 
swoje zdolności, czas i mienie, słowem samego siebie tak  szla­
chetnie poświęca.

Z .statystycznych wyrachować r. z., wiadomy jest ruch ludno­
ści W arsza w sk ie j W r. z. .Śmiertelność nie przewyższała cyfr la t ^
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poprzednich. Umarło bowiem w  r. 1851 osób 8,206, z k tórych 
4,437 mężczyzn, a 3,769 kobiet; (w  Jiczby te wchodzi 1,740 
starozakonnych). Co do przybytku, urodziło się 7,437 dzieci, 
z łych chłopców ,4 ,105, dziewcząt 3 ,332, (w  tej liczbie 2 ,107 
starozakonnycli). Śmiertelność zatem pomiędzy starozakonnemi, bliz- 
ko w  dwójnasób zastąpioną została przybytkiem . Czy rok bieżący 
będzie równic pod względem cyfer w  ogóle korzystny? w ykażą  to 
późniejsze statystyczne w yrachow ania; zaw czasu jednak wnosić 
można że rezu ltat będzie smutniejszy, bo panująca w  ciągu roku 
cholera, pow iększyła znacznie liczbę ofiar śmierci. Pośw ięcając 
zw ykle przy zamknięciu roku, słów  kilka um arłym , wym ienia- 
niamy i tu niektóre imiona dla uczczenia ich pamięci.

Z D uchow ieństw a: X iądz Franciszek a Paulo Paw łow ski, Bi­
skup Dyecczji Płockiej; X . Józef Joachim Goldman, Biskup Dye- 
cezji Sandomierskiej; X . Ignacy Borowski, P ra ła t Dziekan 
K apituły Katedralnej W ileńskiej; X. Ignacy Korycki, Kanonik 
K atedralny Sandomierski, Jubilat; X . Tomasz Daniszewski, 
P ra ła t  Kollegjaty Łowickiej; X . Józef G arczyński, Kanonik 
K apituły Podlaskiej, Infułat Liwski; X. W incenty Znosko, Ka­
nonik Brzeski; X . Justyn Jakubowski, Kanonik, Koadjulor Ka­
ted ry  W ileńskiej; Kanonicy; X . Alexander Kuderkiewicz; X . 
Leon Doliński, Dziekan Zasław ski i Staro-K onstantynow ski; 
X . Roch Dobrzelewski, Proboszcz Bolesłaioski; X. Jakób Glin­
ka; X. Alexander Dzjeduszycki; X . Franciszek Lopuski, Jubi­
lat, i X . Konstanty Sobolewski, ze Zgromadzenia X X . Missjo- 
n arzy; X . Jan Zorczew icz, E x-Prow incjał i Gwardjan X X . Re­
fo rm a tó w  w  W arszaw ie;  X. Alexv Goszczyński, Gwardjan 
X X . Franciszkanów  w  W arszaw ie; X .  H ilary Zaw adzki, Za­
konu Kaznodziejskiego; X . Karol A ntoniew icz, znany Kazno­
dzieja; X . Paw eł Szym ański, Dr Stej Teologji, Dziekan“Kapitnły 
Katedralnej Chełmskiej, b. Professor Zakładów  W yższych D u­
chownych.

Z Zakonnic; Wielebna Marja-Józefa ii [orawska, Przełożona 
PP . Sakram entek  w W arszaw ie; M arja-Rozalja Znam irow ska  
i Murja-SalomeaZtfctTumtc/ca,, Zakonnice W izy tk i;  i Kwa J a ­
błońska, Przełożona Szpitala Sgo DUCHA sy Sandom ierzu; Ron- 
stąncyoW alewska, Dama Kapituły Kanoniczek W arszaw skich .

D ygnitarze: 7. Bady Państw a: U z: R. Tajny Teodor Hr: H ro n -  
czenko, MinistebFinansów— Zróżnych W ładz :Ańl:Bobrowski^ Rz: . 
R. St: D yrektor W ydz: Dochodów Niestałych w Kom: R. P. i Skarbu; 
Józef Baron W yszyńsk i, b. Członek Heroldji; F ryderyk -W il- 
lielm-August Szm idecki, niegdy Prezes b. W ojew : Kaliskiego; 
Radca Stanu F ryderyk  de Kiel, Konsul Jlny J. C. MOŚCI w Kró­
lestw ie Saskie m\ Stani sławJSiiumuicz, Ref: St:; Jenefał-Lejtn: 
v. Iłehnerscn, D yrektor Alex: Korpusu Kad: w  Brześciu-Lite­
wskim; Radca Stairar Alex: Obodowski; Rz: R. St: Zagórski, 
Szambelan Dworu J. C. K. MOŚCI; Radca Tajny Senator P io tr 
Połudeński; Rz: R. St: Karol de B itzow ,  Konsul Jlny J. C. K. 
MOŚCI w  Genui; Radca Tajny Senator Jan Daniłow.

W ojskow i: R afał Kamieński, b. Pułkow nik pułku Kremen- 
czugskiego strzelców; TeodorRachmanow, Jenerał-M ajor; Miko­
łaj Ostrogradzki, Komendant m. Pułtuska; Jakób Gilleeipchmidt, ' 
Jenera ł A rty llerji, zostający przy  Osobie J. C. K. MOŚCI, Inspe­
k to r całej A rty llerji, Donataryusz dóbr Przedecz w  Pcie W ło­
cławskim w  Królestwie; Michał Iiościołkowski, b. Pułkownik; 
Kajetan Jastrzębski, Dowódzca Komendy Inwalidów w  Ł ęczy­
cy; Pułkownik Dąbrowski, Dowódzca Bataljonu garnizonowe­
go w  Kijowie; Jenerał-M ajor Gerasimow  1; Sergjusz Jasikoff, 
b. Pułkownik; Karol Kozuchowski, Sztabs-Kapit: Inżenjerów; Ale­
xander Popow, b. Jen.-M ajor; W łodzimierz Hurko, Jenera ł pie­
choty.

Z byłego W . P . : Stanisław  W icu fjitisk i, Oficer b. W . P.; 
Jan  Flasieński, niegdy Oficer b. W . P.; Alexander Rusśocki, Ofic: 
Gwardji strzelcówkonnych b. W . P.; Jakób Salm , Major Inw ali­
dów; Robin Staszew ski, b. W . P ., Dziedzic dóbr Miszew o w  Gub: 
Płockiej; Jan Cetnerowicz, b. Rotmistrz K irysjerów  Wojsk b.
X . W arszaw :; Józef Sas Ohertyńslif, niegdy Pułk: h. W . P.; S te­
fan Laskowski, b. Major W eteranów czynnych; Gabryel C zar­
necki, dawny Lcgjonista i Major b. W . P.; Stefan Laskowski, b. 
Major W eteranów  czynnych; Wojciech Bogusławski^ niegdy P u ł­
kownik 3go pułku Ulanów; Jan-Jerzy-Fryderyk W  er nery. Dr

Medyc: i Chirur: b. Lekarz. Dywizyjny Korpusu luwali: i W etera: 
b. W . P.; W italis Jelski, b. Ofi: li. W . P.; Ignacy Springw ald , 
]>. L ekarz b. W . P.; Grzegorz Bogusław ski, b. Kapitan b. W . 
P.; Leopold E ysym o n t,  b. Kapiląn b. W . P.; E ustachy Chełmi- 
cki; Bonawentura Kołaczkowski, M ajorb. W .P.; Teodor Rw ej- 
zer, b. Kapi: Gwardji b. W . P.; Józef R iedrzyński, b. Kapitan 
W ojsk X . W arsz :; Henryk Malhomme, Oficer; Tadeusz Mo­
stow ski, niegdy Kopi:; Mateusz Baszkiewicz, Porucznik Inwali­
dów; Kajetan Bratkow ski; Eustachy Chełmicki, b. Kapi:; Adam 
Paw łow ski; W ojciech W ichrowski; Ferdynand Guyot, b. Oficer 
G w ardji Napoleona; Onufry de Skrzyn n o  D unin , b. Major b. 
W . P.; Bązyli JE ierzbicki, b. Pułkownik i Sędzia Pokoju; F ra n ­
ciszek Daszewski, b. Podpułkownik Gwardji Grenadjerów i Ma­
jo r  Placu m. W a rsza w y .

Z Lekarzy i Farm aceutów  : Emiljan/L/Sek, Mag: F a r: i W łaściciel

Prow izor Aptekarski; Jan Gerson, uczeń farmacji; Franciszek 
Hertel, Lekarz wolno-praktykujący; Aloizy-Rafał Estreicher, 
D r Filozofji, Medyc: i C hirurg :,'b . Rektor Uniwcrs: Jagieloiiskic- 
go, Senator; O ktaw jan Rybicki Lekarz; A lexander Zim m er- 
rnann, Lekarz; Teofil Jacobi Dr Medyc:; Franciszek A rz t,  Le­
karz w  Lublinie; Bazyli O strom y ślański, L ekarz P tu  Łęczycką 
Wilhelm M a k z, Dr Medyc: i Chirurgji; Samuel Bredschnejder, 
Sztabs-Lekarz; Franciszek Dobnia Załoziecki, Radca Hono:, Le­
karz P tu  Radzyńskiego. . •

Z L iteratów  ,- Kompozytorów i A rtystów , Dr F ryderyk  Run- 
genhagen, D yrektor Akadeiuji śpiewu w  Berlinie; Malarz Gro­
p ius, znany z dyoram pokazywanych w  W arsz:; Eiger Salomon, 
Nadrabin Po ułański; Felix Rym kiew icz, Professor i Członek 
Korrcspondenl Tow : Lek: w W arsz:; Augustyn W ilkpński, Au­
to r różnych pism; A dryan Krzyżanowski-, Bibliofil Kollar; Poe­
ta  angielski Mo orty. Józef Hr; Plater,, M arszałek Szlachty P in  
Rzeezyckiego, A utor Rocznika Gospodarskiego i innych prac; 
L udw ik Baron Zeddeler, Autor dzieł treści wojskow ej i Ency­
klopedycznego Słownika; Karol G raum ann, M alarz z Berli­
na; Mikołaj Gogol, znany literat; X iążę P io tr Szalików , R e­
daktor wielu pism pierwszych perjodycznych; Franciszek Mie- 

. ęh.pwicz, Dziekan Fakultetu  Matematycznego w  C e s a r s k i m  Uni­
w ersytecie Sgo W ł o d z i m i e r z a  w  Kijowie; Antoni Mieczkowski, 
Profes: Akademji Duchownej Rzymsko-Katolickiej; Raupach, 
D ram atyk, dzieła jego znane na scenie naszej; Grzegorz Doko- 
łow , b. Redaktor zapisek Cesarskiego T ow arzystw a Gospodar­
stw a wiejskiego Rossji południowej; Konstanty Jakubowski, a r ­
ty s ta  rzeźbiarz; Falyl-Khan, poeta i uczony Perski,-zm arł w  T y - 
flisie; Marcin Lanckoroński, a r ty s ta  muzyczny; Bazyli Żuko­
w ski, najznakomitszy au tor dzieł różnych; Tom aszNidecki, D y n  
Opery W arsz:; Józ: Damse A. D.; Franciszek de jM m pi, a rty sta  
Malarz; S tanisław  Grabowski, A rtysta  muzyczny i Kompozytor; 
K aroł Brulilow, Malarz; W ładysław  Celakowski, lite ra t czeski; 
Jan W iniarsk i, A rty sta  malarz; Jan Koman, Nauczy: muzyki i 
Professor L ite ra tu ry  czeskiej w  Pradze; W incenty-Hipolit Nałęcz 
Gawarecki, b.' Prezes T ryb: Cywil: Gub: Płockiej, Członek 
wielu Naukowych T ow arzystw ; Józef Leuitte , fi. Prof: w  Kon- 
serw alorjum  W arsz:, fortepjanista, Zyg: Merzbach xięgarz.

Z Kom: R. P. i Skarbu: Adolf Tomicki, Komisarz Ekon: w Kom: 
R. P. i Skarbu; Kazimierz Godlewski, Urzędnik; Hipolit Rosso- 
wski, Jeom etra; Tomasz K w iatkow ski, b. Urzęd: Kom. R. P. i 
Skarbu; Kazimierz Kocki, Asses: Kollcg:; Andrzej W ołow ski, 
Nacz: Sekcji Praw nej; Józef E ng lert, Em eryt, b. Nacz: W ydz: Skar­
bowego; Felix-Antoni Janikowski: Antoni Dobek, Radca D w oru, 
Em eryt; F r:-X aw ery  Łapiński, b. Nacz: Kanc: K om ;R zą:P . i 
Skarbu.

Z Najwyższej Izby Obrachunkowej: Józef Dąbrowski, Radca 
Kolieg: Nacz: Sekcji; Franciszek Morze, Radca'Hono:; S tanisław  
W o łk,  Radca Kollcg:; Jan-Nepom: W ojsZycki, R a d caN .J.O .

Z Komissji R. S. W . i D .: Bonawentura Jezierski-, Tomasz 
W elinow icz, Radca Dworu, Naczel: Sekcji miast; Franciszek 
R óżycki; Alex:-Napoleon Szadbey, As fes: Kollcg;: Ignacy./łso/i- 
ca, b. Sekr.'Kom. R. S. W . i D.



—  1824 —

Z  Urzędników W ładz różnych i  Emerytów: Józef Bołądz, 
Urzędnik Intendentury Armji czynnej; Hipolit L em ański, były 
Urzędnik byłej Dyrekcji Poczt; Piotr Gołembotaski, były Na­
czelnik w dawhej Komissji Rządowej Wojny; Roman K rukow ski, 
b. Urzędnik; Mikołaj W ieczorkow ski, b. Podsędek Emeryt; Ja- 
kób Gostkowski, b. Urzęd: Kom: R. P. i Skarbu; Jan Szanior, 
b. Inspektor fabryk przy Kom: U. S. W . i D.; Felix Uraszek, Pi­
sarz Magazynu Mosldtyego; Robert F alkenthal, Inspektor Eko­
nomiczny głównej fabryki tytuniów w Sielcacb; Marcin Bielicki, 
Emeryt, b. Sekretarz Wydz: Skarbo:, w li. Rządzie Gub: San­
domierskim; .Jan Drągow ski, Urzęd: Rządu Gub: Warsz:; Jan 
R ym kiew icz, Urzęd: Intendentury Ar: Cz:; Wojciech Pękalski, 
Radca Ilono:, Nacz: Wydz: Administracyjno-policyjnego w Zarzą­
dzie Ober-Pnlicmajstra m.Warsz:; Jan Bogdański, Furjer Dworu 
3. O.K. MOŚCI; Michał C zarnola B ojarski, Nacz: Kanc: Rządu 
Gub: Warsz:; Jan Biirlakm oski, Adjuakt Policji Wykon: Cyrk: 
IXgo; Henryk Du L auraus, Urzędnik Kolei W .-W .; Witobi 
Bossakiewicz, Urzęd: Biura Ober-Policmujstra; Juljan Czecho­
wski, Archiwista Urzędu Loterji; Ignacy Kam iński, Urzęd: Ko­
mory Składo: w W arsz:; Antoni E iżenbaum , Dyrektor Szkoły 
Rabinów; Adam Jabłoński, b. Urzęd: Kom: Wojny; Wincenty 
Szyd łow ski, Assesor Prokurat: Królestwa; Cypryan Nticniewski, 
Radca Skarbowy b. Rz: Gub: Kaliskiego; Applonin Wasilie-w, 
Radca Dworu; Bolesław R yszcl, 'Sakr: Dyr:PoczJ; Ja nK apliń- 
ski, Sekr: Kontr: Służących; Mikołaj K am iński, Komisarz Poli­
cji przy Urzędzie Lekarskim; Antoni M eczyński, Sekr: Poczt- 
amtu Warsz:; Mateusz Jacuński, Kontrol: Dochodów Kassy Git 
Ekonomicz: m. W arszawy; Alexander Januszew ski, Urzęd: Dyr: 
Gł: T. K. Z.; Alexander Tcrechow, Radca Hono:, Urzęd: Biura 
W arsz: Wojen: Jenerała Gubernatora; Walenty Rogalski, Radca 
Prokuratorji, Emeryt; Ludwik W i/litlrski, Urzęd: Zarządu W ar: 
Ober-Polic:; Alfred Dobronoki, syn Komisarza Policji; Andrząj 
Sadowski, Nacz: w Kom: Kwatcrniczej;' Włodzimierz S zarko jf, 
Urzę; W ar: Skład: Komory; Leonard S ła w iń sk i, Grzęd: Zarządu 
Warsz: Jenerała Gubernatora; Benedykt R urosz, Urzęd: Dyr: 
Ubezpieczeń; W incenty Appel, Urzęd: z O krę :N .W ar:; Antoni 
T u r , A ssO ScK oU egi, WpekSiWjGta, Maguz.ynówA\ćaaiiUaMtych Grtb; 
Lubelskiej; ®3ward-Robert P riestfie ld  W atso n , b. Radca Gub: 
Radomskiej; Michał Izdebski, Radcałlono: Emeryt; Karol-Fran- 
ciszek W eber, Taxator Lombardo W arsz: i Banka Polskiego.

Z Banku Polskiego: Teodor Janicki, Sekretarz Wydz: w Banku; 
Jan Głowacki Numerator B. P.; Mieczysław Rudnicki, Apli­
k a n t  B. P.; Kalixt P om arnacki, Radca Ilono: Kontrollcrklassy luj; 
Xawery P aw łow ski, Radca Ilono:; Franciszek Gottmut, Głó­
w ny Nacz: 'Wydz:1 Kontroli w Banku; Maxymiljau Machnacki, 
Kontroller; Asses: Kolleg: Erazm Puchalski, 'Sekr: Dyr:.

Z W ydziału po b. K. .R. W . : Ref: Stilnu Roman-Ańdrzej J llo -  
jdzian ''Młodzianowski, b. SżefjWydz: b;-K. R. W.

Z Teatru : Stanisław G rzcźulka , Artysta Baletu; Ryszard Ben- 
duski, Członek Okiestry Teatru Wbrsz:; Stefan Bułakm oski, b. 
Czfomck tejże Orkieslrv; Bronislaw Sicniawsk-i, Maszynista 
T. W.

Z Obywateli: Michał Haber marin, h. Marszałek i Sędzia Po­
koju P tu Sejneńskiego, dziedzic dóbr Sejpiszki; Seweryn S ta n i­
szew ski, dziedzic Tarno wa; Jan Sm oczyński, 9b lat, Dzierżaw ca 
wieczysty folwarku Zbwady pod Willanowcm; Eustachy Sobań­
ski,.])- Prezes Sądu Cywila: Gub: Podolskiej; Mikołaj F edoren­
ko, dziedzic dóbr Łękawice w Czerskim; iaa W róblew ski, \\ln -  
ściciel dóbr W y sock w Gub: Płockiej; Józef Hil/sch, Obywatel 
m. Warszawy; Zygmunt S tryjeńslli, dzie: dóbr' Abramowa w Pcie 
Zamojskim; Edward Oppeńhdini, Obywa: m. Warsz:; Gwnlbert 
Pawlikowski, właściciel Medyki; Ilurko  syn Jenerała; Adam 
JMesscl, dzie: dóbr Żyrzyn; Marjau M osliz-Jackowski, właści­
ciel Pruszkowa w Guli: Płockiej; Kazimierz B aldi, b. Kontroller 
przy Żegludze parowej; Karol KurUla., Kouiisarz Ekonomiczny; 
Jan Nakielski, dzie: wsi Karcszńwka; Jóżcf fiońrza Drzewiecki; 
Andrzej Sułkow ski, b. Podkomorzy Ptu Kobrzyńskiego; Ludwik 
^tarczyński, Oby.: Gub: Grodzieńskiej; Jań-KarolPapkę, Obyw: 
h i.  Warsz:; Sabin Nowosielski, syp Sę.dz: Pokoju Okręgo Szydło- 
ivieckiego; AhlonPHc; B u tler, Dzie: Jartvpory; Antoni SitłkouhM , 
Obyw: M. Warsz:; Jan Chodźko, b. Prezes Izby Sądu Cywila:

w Mińsku; Józef Jełow icki, Dzie: dóbr Grodno; Alfons Serw iń- 
ski, Dzie: dóbr Sosnowo; Rufin S taszew ski, Dzie: dóbr Miszewo; 
Wincenty S zczuka , Adwokat Kijowski; Ignacy Schultz, Eme­
ryt; Tomasz W itkow ski, syn Dzie: dóbr Zalew; Ądam Hrabia 
Bdworowski; W ładysław  Grabowski, b. Podprefekt; Wincenty 
M akowski Rządca gmachu Teatrów; Onufry Okę.cki, właściciel 
dóbr Konie; S. G. Korsak, Marszałek Szlachty Ptu Siebieżskie- 
gO; Leon Kozicbrodzki, Dzie: dóbr Brzozowo-Slare; lir: Tadeusz 
Tyszkiew icz ; W iktor Susk i, W łaś: dóbrLipic-Klasztorne; Fran- 
ciszek-Xawery Szerlze l, b, Podpułk: później Obywatel; Tomasz 
Sw iatopełk  M irski, Obyw: Gub: Wileńskiej i Lubelskiej; Stanir 
sław  Popławski, właśe: dóbr Piekary; Sabin Nowosielski; Ri­
chard Sm ith , Pastor Anglikański w Warsz:; lir: Paw eł JP ie- 
lopolski; Jan I t rołoszykow ski, Dziedzic dóbr w Gub: Podolskiej; 
Adam K orw in Kochanowski, dzie: dóbr Szeryn w Jasielskim; 
Eazimierz-Adam P uchała , b. Radca Dyr: Gł: T. K. Z., dziedzic 
dóbr Mełgiew; Antoni Dzwonkowski, Obyw: ziemski; Kazimierz 
Dunin K aryiicki, dzie: dóbr w Gub: Wołyńskiej; Ignacy Trypol- 
ski, Marszałek Szla: P tu  Czechryńskiego'; Onufry B rom irski, 
dzie: dóbr Staroźeby; Andrzej S zczuka , b. Marszałek Szlachty 
Obwodu Białostockiego; Ignacy Teichm an, Oby\y: m. Warsz:; 
Otlo-Ludwik D aniel, i małżonka jego Anna z Szulcrzyńskich 
Daniel; K. Brochman  Kupiec miasta Kalisza; Felix M asłowski, 
dzie: dóbr Leszcze; Józef M alczewski, Sędzia Pokoju Okr: Szad­
kowskiego; Juljusz C w ierczakiew icz; Florjan Karczewski, Oby: 
ziemski; Bolesław Hr: Wielopolski; Konstanty Cwierczakiewicz; 
Jan Nepo: Tom icki, dzie: dóbr W ittisi w Guli: Augustowskiej; 
Jan Dziekońśki, dzie: dóbr w Gub: Grodz:; Jan Haberkańt, Oby: 
m. Warsz:; Tomasz M ikułow ski, dzie: dóbr Wielogura; Franci­
szek N icm ojoioski, obyw: Ziemski; Karol II ejscheit, Obyw; 
m. Warsz:; .Pantaleon Mi.roslawski; Józef Gosiewski, 1). Marsza: 
Ptu Augustowskiego; Stanisław Hlebicki Józefowicz; Tomasz 
Żydok, Obywatel miasta W arszawy; Franciszek Chmielewski, 
właściciel dóbr Sudragi; Michał Hr: Brzostow ski; Ludwik 
W ojciechowski, b. Podprefekt Ptu Socbaczęwskiego; Henryk
Schm idt, Kup> i Obyw:;. Narcyz Schneitler, Kup: i Oby:; Józef
Osiu., dzua .dóbr Gołodczyzaa; Ferdynand Biesiekierski,
dzie: dóbr Siekierki; Lukasz-Fclix Szczycinski, Kupiec i Oby: 
m. Warsz:; Szymon Rybasiewicz, Kupiec i Obyw: m. Warsz:; 
Tomasz Glixibjcaki, Zecer Druk: K urjera W arsz:; Leopold Trep­
ka , dzie: dóbr Paścicą; Jan-Wilhelm Grosser, Obyw: ni.W arsz:; 
Jan-Fryderyk Ikm sbrandi; Prezes Kołłegiam Kośeioła Gminy 
Ewangel: Łomżyńskiej; Jan M irm ira, b. Prezes Rady Obywa­
telskiej b. Departamentu Siedleckiego; Kajetan Hwiutkowsk) nie* 
gdy Szamhclau Dworu Króla Stanisława-Augusla; Konstanty P ru ­
szak, Obyw: ziemski.

-Z Sądownictwa: Teodor Romanowski, Sędzia Kryminalny; 
Sładlsliaw ikissowiski, Urzędnik ArchiwuimGldlw:; tiózet Z ągnro- 
wski, Adwokat.Sądu Appel:; Konstanty-iWlad: Zejdlcr, Kandydat 
prawa; Antoni RzempOłuski, b. Prezes Tryb: .% w : Kaliskiego; 
lguaoy B ernatow icz, Sędzia Tryb: Łomżym; Juljan M aliszew ski, 
Urżęd: TrybńGyw: tv Siedlcach; -Kazi: Szum ański, Sędzia Tryb; 
Gyw: W Kaliszu; Anas tazy Bzier.oz.yliski, Assesor' Trybu:, Podsędek 
OkmSienadzkiego; Mikołaj-Korw in Basiński, Rojent Kaucelb Zie­
miańskiej Gub: Warsz: w  Kaliszu; Napoleon Rychłnw ski, Urzęd: 
Sądu Pokoju Okir: i ni. W arsz:; Erazm M ańkowski, Sędzia Pok: 
1’lu Bialskiego; Ludwik de Heppen, Sędz;a Pok: Okr: Pilickiego; 
Felix Bentkow ski, Nacz: Głów: Archiwum; Jak-ób Kociubrki, Sę­
dzia Appelkicyj:; Sylwester iVpibaAaJosAvVPddpisarz Sądu.Popraw: 
Ptu Warsz:; Śtbuiśław Siekaczijński, R. Stanu, Dyrck: Wydz: 
w K. R, Sprawiedliwości.

Z.Nauczycieli i z Uczniów SzkóURządowrych: Daw id-Józcl-Jun- 
Ciirvzostom Zieliński, Lev.: ki: t  , Ginin: Real: w Wars'/.:; VNaierjau 
Jfaiarkow śki, licz: Ićl: I. Glm: Gub:'W ar:; Franci; /  igeuano, Na­
uczyciel w Instytutach Nauko wych; Grzegorz D yam entow tk i, Ucz: 
kl: I. Szkoły Powiatowej Hej; Teodor Larecki, Uczskl: II. Sbikoly 
Real; w' Kdlisżo; Tadeusz JK erm tz , licz: kl: IV Szkoły Powiat: 
Realnej; Ted ior W a g n er, b. Profes: w Gimn: Warsz:; Andnzęj 
Zbikowski, 'Naoczycicl; Teofil Puław ski, Ucz: Gim: Płockiego; 
Stefan Janicki, Ucz: Gimn: Gub: Warsz;; Węncenly Cerulli, Ućz: 
Gim: Rcal:;.Adolf-Michał xr. S truve, U cz . kl: V. Gimn: Gub: War;;
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Abraąift Paprocki, N adzorcą Szkól Elementarnych W yznania Moj­
żeszowego; Marcin Modlibowski, Uczeń kl: VI. Gimn; Piotrko­
wskiego.

Z Dam i O byw atelek: Anna z Stamierowskicb Suchodolska, 
Mai: Czt: Senatu; Teolila z Morzkowskicb, Kasztelanowa Górzeń- 
skd; K atarzyna z Ryków  Paschalis; Regina z W ołków  M ikuli- 
czowa, W dow a po b. Podstolim N ow ogrodzkim ;'U rszula z Ru- 
mockieh Zielińska, Żona Gustawa (Autora K irg iza  i innych); 
Ludwika z Połonieckicli B ystrzanow ska; Franciszka lir  cl o więź, 
Córka Radcy Departamentu .Lubelski; W iara tiliołodowicz, W do­
w a po Rz: R. St: Sztab-Doktorze Naczelnym Armji czynnej; Ludw i­
ka z Czarnków Bzwonkowska, Żona Referendarza Stanu; M arjan­
na z GiełaZewskich Kruszewska; W alerja z Połubińskieh Ilinow, 
żona Rad: Dworu; Alexandra Zlobin  Zona Kapit.jKorp: Topografów; 
Joanna z Lubowidzkich A n d ry  chlewie z, Obywatelka ni. W arsza:; 
Ludwika z Brodnickich H erburtowa, Żona Urzęd: Kom: Rz: P. i 
Skarbu; Magdalena z Baronów Rastawickich Baronowa W y szy ń ­
ska; Emilja z Błeszyńskich Próbek; Rozalja z Giżewskicli Gerlach, 
Obyw: m. W arsz:; Agnieszka z Kempalskieb Krapaez; A lexan­
dra z Xi.iz.-it Lopuchinow Hr: Adamowa Rzewuska; Brygida 
z Staszewskich Gumowska, W dowa po Kapit: b. W . P.; Klemen­
tyna M arja Teressaz X iąząt Czartoryskich X źnaEustach: Sangu-  
szko; K rystyna z Chojnackich, Sędzina'Sokołowska. 1° Mcho- 
wska  Pułkownikowa; Juljanna z Biernackich Biernacka, dziedzi: 
Czystego i W ielkiej-W oli; Fełicjanna z Oraczewskich Paprocka; 
Marjanna 1° volo K orytow ska  2 °Stadnicka; W ik lorja  z Hr: Bie­
lińskich Malhiowsi,,;. V. fio-wą po Jenerale Lejtuancie Senatorze; 
l eressa z Dembowskich N&trcAowska, w łasei: dóbr ziemskich; .łulja 

z Kosińskich Iza r n o c la . wlasci: dóbr ziems.-; Józefa z Szeliskich 
hdrśnicka;  Praxeda' /.Puchałów  Polkowska, Żona Em eryta; Je­
nerałowi! Piewdow, Dania Orderu i Przełożona Instytutu Ś. Ka­
tarzyny w Moskwie;' Ludw ika z Dunklów Sawoini, wdowa po 
Jenerale broni, Dnwodcy Korpusu Lite Wdfcie’gb; Karolina z Sattle- 
ro w  M ansiein, W dowa po Majorze wojsk Pruskich; Rozalja z Ro- 
zenów Rosen, Córka niegdy Bankiera W arsz: .1. S. R osen;'F ranci­
szka z Hr: DziedusZyckieh Hrabina Duninowa Borkowska ,E w elina
z  - i  . W  ^  -  Z - , .  -  Z . _
Zol ja z Białostockich H ysocka, Zona Tirze: Zarządu Intend: Jfnrj 
Arinji czynnej; Berta Seeman, Małż: Doktora; M arja z Góreckich 
Zeiińskd, W dow a po Podpułkowniku b. W . P.; Bogumiła z No­
wosielskich Sierchiejewicz, W dow a po Deputacie P tu  Oszmiań- 
skiego; W ilhelmina z Dietrichów Basckke,"Obyw: m. W arszaw y; 
Róża z Cbojcckich Piotrow ska, Małżonka Prezesa Sądu Cyw:
W Gub: W ołyńskiej; K rystyna z Karpfów H ryniew iezow a, W dowa 
po Szainbelanic Dworu Króla Stanisb-Augusta; W incenta z G ór­
skich Gerlilz, Małż: Ref: Stanu; Anna z Mełchcrów Reinschmidt, 
dzie:  ̂dobrCzyszkow w  Gub: Joubel:; Józefa z Kurpiowskich, Biedel, 
Małż: Kupca m. W arsz:; Aniela z Sołtyków  Czosnowska  Obyw. 
m. W arsz:; Karolina z  Drozdowskich Elsner; Joanna z Charze- 
wskieb Borzy sławska; Joanna z Brzozowskich Beorhnocka; P au­
lina z Fechnerów Karśnicka ; Anatolja z Piekarskich Chądzyńska, 
Żona Sędz: Appel: Prezesa T ryb: Handlowego; Karolina z Gebe- 
taerów  Friedlein; Antonina z lza ró w  Chlebowska; M arja z Rakic- 
lewiczow Ignatiew , W dow a po Pułkowniku; Marjanna z Kowa­
lewskich Oranowska; Aniela z Krzyżanowskich Moldenhawer; 
Bńrbara z W yrozimskich Bańkowska, W dowa po niegdy Regen­
cie miasta, dziś Przedmieścia Pragi; Paulina Łabędzka, Zona 
Urzęd: N. Izby Obra;; Eliza z Bar: Keizerlingów Baronową, de. 
Keudcl; Aniela z Kelilerów Anns; Zofja z Danielskicli Smoliko- 
wska; S lefan jazH r. Małachowskich IIv: Plater; Klotylda z Szy­
dłowskich Gostnniska; Teressa z Rbdlerów Hackebeil; Elżbieta 
z Schulmanów. y . Stender, Małż: Radcy St: Dyr: Gimn: Realu: 
w  W ar:; Ludwika zSzinelowskich Trompeter; Barbara z Tyschle- 
rów  pomm el; Anna z Hr; Stadnickich lir: Małachowska; Sa­
lomea z Zwolińskich Kalinowska, W dow a po R. St:, Prezesie Dyr:
Gł: T. K.Z.; Joanna Zubr, niegdy Sierżant 17 pułku piechoty li- 
njowej b. W . XtxvaW .; Augusta zX iążą t Diuckich Lubcckich Sie- 
mieńska; M arja z Chociszewskich Stolpe; Emilja z Zejillerów 
Bentkowska, Wdowłi po Nacz: Gł: Arch: Królestwa; Anna M al­
czewska, Małż: Sędz;"Pokoju; N alał ja  MichajłoCOskU,Ż o n a  Rad: 
Stanu; Melanja z Masłowskich M K ic z  uli ik i i j  Karolin:. 7. H a r d y c h

B rew s;  Fełicjanna z Grabskich jMokronowska, Starościna Złolo- 
ry jska;  Marjanna z Baranowskich B luska .

Z młodych D ziew ic: W alerja Bąbrowska, Córka Naczelnika 
Sekcji w  K0111. R. P , i Skarbu; Wilhelmina Seem an, Córka Dokt- 
Med:; Ju tja  Som m er, Córka ś.p. W ojciecha Kupca i O byw: m. 
W ar:; Marja-CelestyUa Chlebowska, Córko Nacz: w  Kom: R. S W  
i ł).; Marja-Kazimicra Lubomirska, CorkaX cia Eugenjusza i ś. p! 
K rystyny  z Lubomirskic h; Zofja Cieehomska, Córka włości: dóbr 
Brzozowa; Amalja Zcltt;  Franciszka Glinka; Izabella Fechner- 
M atylda-D orotn Karasińska, ' Córka A rty sty  T. W .; Czesława 
Burlakow ska; Józefa Kamińska; Padlina Letbandowska-Eiiiiija 
Bortkiew icz;  Adela NorbUn; -W anda Jeska, Klementyna L u to -  
slanska; M arja ffa lperł, la t 9; Juljanna Florjanow iez, li. Uczen­
nica lns:Alcx:; A delaM aryew skapA nnaRaschke; Amalja l  e tter- 
Zofja-Em ilja Gro.sserf liai-.Zdzitowiecką, Córka b. Pułkownika.

Z osób które doczekały najpóźuicjszej s ta ro śc i.- Anna z P a ­
włow skich ireslh a u zer, lat 107; Rozalja Malinowska, lat 112- 
Maciej B ujnow ski, Nauczyciel pryw atny, la t  101; M aria Kul- 
kiew icz, lat 100. ”

Z Duchownych, k tórzy doczekali najpożądańszego obchodu 
w  swem zycm, czyli SOdió-letniego Jubileuszu ka p ła ń stw a ,  
b y li: Bart!omidj R adziszew ski, P ra ła t, Kustosz K atedry Podla­
skiej ,. Administrator Dyecezji Podlaskiej; Franciszek Teodor Sitar­
ski, Kanonik Gremialny Lubelski, Dziekan Dekanatu Hrubieszo­
wskiego, Proboszcz w Brylowie; i Antoni Zagardow icz  P ra ła t 
Dziekan Kapituły Opatowskiej, Proboszcz Modliborzycki. ’

Z Jubileuszów : SOcio-letniego małżeńskiego pożycia, przytoczym 
zło te  wesela, W W . Góreckich w Kałuszynie;  W  W . Tarko­
wskich,^  pamiętny dla U ars za wy Jubileusz złotego wesela, b. Re­
ktora Konscrwalorjum Muzycznego w  l/g r s za w ie ,  Józefa’ i Ka­
roliny z Drozdowskich małżonków Elsnerów'. Obrzęd len pobło­
gosławiony w  Kościele PA N N Y  MARJI, przez W JX . Prow incja­
ła  Kurowskiego, upamiętniony został wybiciem zło tego medalu, 
który, wręczono sędziwemu Jubilatowi, na w ystaw nej a  dnia tego’ 
wydanej w  Resursie Kupieckiej na cześć jego urzric:

-— _ r *>k JS52s i, u jeżeli
l. . wicu codzicńnycli w ypadków  tej epoki, CzjrTEUficr 
K urjera  byw ali zadowoleni, nie nam samym tylko chlubić się z tego 
należy. Są imiona, dobrze zasłużone i znane, którym  bez zaru­
mienienia i z praw dziw ą wdzięcznością przypisujemy powodzenie 
K urjera . Dla tcgolez jak  corocznie, tak i dziś także, poczytu­
jem y sobie za powinność naszą złożyć publiczne dzięk i: Domi­
nikowi Szulc , Kaź: W ł. W ójcickiem u, Dyre: Obserw atorium  
Bgrapow skicm u, Drowi na Jaroesynie Jarockiem u, Professo'rowi 
/ /  adze, F. M. Sobieszczańskieinri, Bolesławowi P odczaszyńskie- 
m u , A le x :// e jn ert, Bar: Ed: Rastaw ieckiem u , Hr:A lex: P vzez- 
dzieckiemu, Xdzu Knyszyńskiem u, Adamowi P razm ow skie im  
Kajetanowi Kozm ianowi, Inżenierowi B artm ańskiem u, W ła ­

d y sław o w i Garbińskiemu, Ludw ikow i Ifiem .ąfow kiem u, Hiero­
nimowi Labędzkiem u, M. Berleńskiemu, Franciszkow i N ow a­
kowskiemu  Doktorowi Filozofji, i wielu innym, k tórzy  ju ż  to czyn­
nym udziałem, a nieraz opartą na głębokiej nauce i doświadczeniu 
radą , przyłożyli się nie mało do w zrostu i pomyślności K urjera .
A zc te same usposobienia i przyjazne chęci dla pisma tc -o  są 
nam zapewnione i nadal, nie w.ątpim przeto, 2e potrdflm i V la­
tach następnych zasługiw ać na tc względy i współczuoie, szero­
ko 1 po-wsze Strony rozgałęzionej klienteli Szanownych C zytk i xi- 
iców naszych, jakiemi dotąd nicprzcstaw ala i nieprzestaje nas 
zaszczycać.

7, dniem dzisiejszym K ur j e r  kończy la t 8 8 ,  swego istnienia:
Za mm ju trzejszy  Tlcio-Ictni młodzian, powita zacnych sw ych 
Zwolenników, dzisiejszy 32-letni starzec niesie Im 'najszczer­
sze zyczenia* nu rozpoczynający się Bok PAŃSKI .IS S S ci!

Jutro w Kościele X X .  Pijarow  w  czasie Nabożeństwa, 
Amatorowie odśpiewają cala Mszę, utworu Arlyslv na­
szego Antoniego Kątskiego.'

J u tro ,  w  K o śc ie le  A r c h i-K a le d r a ln y m  i M e tr o p o l i ­
t a l n y m  S g o  J a n a , p o  W p ły w ie  w K ap licy  Nib i  okai.anf.-
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g o  P o c z ę c ia  N . MARJI PANNY, o godzinie 9ej z rana, 
odbyć się mającej, nąstąpi sesja kwartalna  Ąrchi-Kon- 
fraternji Literackiej, a to w miejscu zwykłych posie­
dzeń; na którą Członków tejże Archi-Konfraternji,  za­
prasza się.

Jutro, w Rościcie Arclii-Ratedralnym i Metropolital­
n y m  Śgo J a n a , Artyści pod dyrekcją Sloczyńskiego, 
wykonają z dzieł religijnych muzycznych: Mszę Paster­
kę tegoż Sloczyńskiego._________

“Y\

Rada Administracyjna Królestwa postanowiła: Fol­
wark i wieś Wu/ka-Czosnowska, do dóbr Matociec 
w Pow: W arszawskim  należącą, pod względem sądo­
wym, odłączyć od Okręgu Błońskiego , a wcielić ją  do 
Okręgu W arszawskiego, do jurysdykcji Sądu Pokoju 
Okręgu i miasta W arszaw y  Wydziału Igo.

Franciszek Bajer, Rejent Rancellarji Ziemiańskiej, 
przeżywszy lat 67, wczoraj rozstał się z tym światem. 
Pozostała Córka wraz z Zięciem, zapraszają Krewnych, 
Przyjaciół i K o le g ó w  zmarłego, na expor(ację zwłok, 
pojutrze o godzinie 3ciej po południu, z Kaplicy XX. 
Bernardynów , na smętarz Powązkowski.

Z powodu braku miejsca, jutro  to jest w sam dzień 
Nowego roku, ogłosimy ofiary, które złożono dla bie­
dnych w Redakcji Kurjera  w miejscepowinszowań.

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani zostali, po 
Operze: Marta, Panna R ivoli 7-kroć, Panna Marja 
F ruzińska  3-kroć, Pan Dobrski 8-kroć, i Pan Troschel 
4-kroć.

nie wspomniar'jSShrtfk o loterji, w której każda z Ua,m\ 
obecnych wygrała jaki kosztowny podarunek z rzecr ., 
do stroju kobiecego należących; nie wyciągano biletów 
tylko przedmioty ułożone na stoliku, a pok yte kobier­
cem z lamy złotej; niektóre z tych darów były bardzo ko ­
sztowne. —  Z  powodu święta BOŻEGO N a r o d z e n ia , 
zakazano dziś wszystkich balów publicznych, nie wyj­
mując balu opery. —  W d. 28 b. m. Cesarz przyjmo­
wać "będzie Nuncjusza P a p i e z k i e g o  Mrt  Garibaldi, Idó- 
ry złoży swe nowe listy wierzytelne.—  Święto BOŻE­
GO N a r o d z e n ia  obchodzono we wszystkich Kościołach 
P aryża  z wielką ceremonją. Od lat kilku nie odprawiano 
o północy Mszy Pasterskiej w Kościołach stolicy, w tym 
roku jednak odbywała się ona wszędzie; wpuszczano 
do Świątyni P a ń s k i e j  tylko osoby opatrzone biletami. 
W Katedrze Panny MARJI, celebrował sam Arcy-Bi- 
skup.— Kilka dzienników wyszło dziś pomimo świę­
ta.— Według listów wiarogodnych z Korsyki donoszą, 
że Cesarz na przyszłe lato zwiedzi tę wyspę. —  Ko- 
missja municypalna Paryża, zatwierdziła wybicie me­
dalu na pamiątkę ogłoszenia Cesarstwa. Exemplars 
złoty ofiarują Cesarzęwi; srebrne Członkpin rodziny 
Cesarskiej i wyższym Urzędnikom miejskim; 200 brą­
zowych rozdadżą niższymi U ^ ó n i k o m . —  W połowic 
Stycznia, Senat da wielki bal na cześć Cesarza.—  (I. B.)

A n g l j a .  —  Nie ogłoszono dotąd nic urzędowego o u- 
iworzeniu gabinetu; wszystkie jednak dzienniki podają 
•zgodnie skład jego co do osób, różnią się tylko co do 
wydziałów przez nie zajmowanych. W  każdym razie, 
nigdy może Anglja  nie posiadała gabinetu z tylu zna­
komitości złożonego. Za dwa dni zapewne, Izby o skła­
dzie ierro urzędownie uwiadomione będą, a Ministrowie 
urzęda°swe obejmą.-—  Lord Derby pisał do jednego 
z swych przyjaciół w Irlandji, iż przed Kwietniem spo­
dziewa się wrócić do steru rządu; wątpi bowiem, by po­
łączeni w gabinecie wigowie i peeliści oprzeć się mo- 
gli połączonym usiłowaniom torysów z jednej, a rady­
kalnych i Irlandczyków  z drugiej strony. (I.B.— N.P.Z.)

A e s t b j a . —  Cesarz wrócił do W iednia  w dniu 24ym 
h . m .  rano .—  Wieść chodzi, że dekretem Cesarskim 
w  Potsdamie datowanym, nakazano zmniejszenie aily- 
ić rji armji, i zwinięcie dragonów polowych.—  Forty­
fikacje wewnątrz miasta, a mianowicie arsenał i liczne 
koszary, na wiosnę ukończone zostaną: oprócz tego, 
wybudują fortyfikacje zewnętrzne, i to głównie na p ra­
wym brzegu Dunaju; promień fortyfikacyjny stolicy, 
z te,To powodu bardzo przedłużą. (N. P. Z.)

F r a n c j a .  Paryż 25go Grudnia. — Dekret o na­
stępstwie na- tron, jakkolwiek przewidziany, zrobił pe­
wne wrażenie, zwłaszcza z powodu pośrednio zapowie­
dzianego małżeństwa, Cesarza lub adopcji. —  Cesarz 
nie pierwej jak w Poniedziałek wróci do Paryża. 
Monitor podaje szczegółowo opis z a b a w w Compiegne;

MOIBIESIEISIA..
Wżna Zuzanna Bielska  z Rawy, jeżeli bawi w W ar 

śzawfe, raczy nadesłać adres pod Nr 20 do hotelu Ger 
lacha, w interesie ważnym.

D n ^ L la dn T o w a r ó w _ R a& i.v .isk ic li na N a lew k ach , w p ro s t
Slo-Jerskiej, nadszedł tranśpoi-rjAfiaiu - jc i  ,k i r j ,  I W P ^ P  - r --------------- z ---- W - -------- Sugicls-; - „ ra z
Łososia wędzon: i m aryn:, Minogów Petersburg:, Serdeli czyli Kil- 
ków m arynow :, Groszku zielonego,Sera zielou:, Buljonu ze zw ierzy­
ny, i innych Tow arów  Rossyjskieh. Z. M &chotki/i.

O S T K A G I  Holsztyńskie •świeże, nade- 
sz ły , dzisiojszą'pocztą do Handlu W in i Ko­
rzeni, Jana B łe szyń sk ieg o , p rzy  ulicy S en a-ł£  
torskiej N° 452 —  Do tegoż Składu n a d e s z ły ^

  n ś r j n o l  n : in lL - n e e i -  f i d h .  mX św ieże  ł l l A O G I  w bary łkach  różnej wielkości; Ł » -
N kSW Ś marynowany, i wędzony; " W J Ę C łO K Z  marynowa- 
W   i  , Je, . 1 • C •  w a  1W >  :Jiiu.1 yuuwmij * ^--- --;--------- _
' ny; r il lE IiE  Pęrygordzkie; SALAMI W łoskie, i 

l/ltttJSiBTAIllYA Diisseldorfska.

OSTRYGI Holsztyńskie, nadeszły pocztą)
dzisiejszą, do handlu J. L. Bauericind, p rzyjg  
ulicv K rakow :-Przedm : N r 416.

Dziś rano ciepła stopni 2. W czoraj w  południc ciepła 3.u/jia łanu -j— -- _ o i f
Dziś rano wysokość w ody na W islfi stop 3 cali 4.

T o  Dfp/M i  i ta 4 p .I  Htw. Slu.hu Panieńskie. F o lw a rk
ly Alb I «U1U W t  s u M ja v  r  ‘ .  ,
TEA TR ROZMAITOŚCI. Dziś, Ś lu b y  P anieńskie. 

P rim ero se . —  Jutro , L a u re th a . U ściska jm y się. M ły n a r z  i
K o m in ia rz . .

TEATR W IELKI. Ju tro , Piękna d zie w czyn a  z  G andaw y,
(w znow iony balet). # . .

Od dnia dzisiejszego, w Cukierni Ludwika Bisrer, 
(w nowym domu Wgo Grodzickiego destae można 
3 ? Ą C 5 Ł K Ó W  Ananasowych, wiv. .^ j e h  p o kop.5; 
oraz mniejszych z różnemi konfiturami, p o  Kop. ^ /z.

W  Drukarni K uriera W a r s z : . - W olno drukować. W arszaw a d. 19 (3 1 )G rudm a_1852r

KONIEC ’tOKli 1852.
S tarszy  Cenzor, Radca Dw: L . T .T rip p lin :


